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Dziś i dni następne
Rozpoczynamy w jśw ietlać  wielki dziejowy film  w 2 se rj.ę h  na sezon 
obccay który pod w .glydsm  techniki i r e l j u r j i  wzbudził powszeeh- 
S e r j a  ». nI  rachw yt, S j e s t  nim S a s - j a  1.

TAJEHKICfl KOROliy
Dramat w 6 cz osnuty na tle prawdziwego wydarzenia.

FOSZOZEflÓLNE CZĘŚCI:
11 T rariczoa śmierć krOla, 2) Walka o tron , 3) Nieudany psjedy 
nek i) T a j'm n ieza  k rsdzisź  korony, 6) Aresztowanie winowajców, 

6 ) Ucieczka z k lasztoru.

Program nowego premiera 
a p a r t ie .

Obywatele!
W sobotę, dn. 1-go października r. b. od godz.

8 ej rano rozpoczął się pierw szy « w olsef Pol­
sce  sp is ludności.

P osiadan ie dok ładnych  Informacji z  każde) d z ied z i­
ny życia  sp o łeczn ego  i p ryw atnego da krajow i m ożn ość  
poznania w łasnych  sił i źród eł bogactw a  narodow ego!

Od spisu tego nikomu nie wolno się uchylać. A  
jednak znalazły się jednostki, które, miast ułatwić za* 
danie to wielkie rządowi, na każdym kroku utrudniają 
przeprowadzenie dokładnego spisu!

Mimo apelu rządu i władz spisowych do społeczeó 
stwa, mimo nawoływań prasy — niektóre przedsiębior­
stwa przemysłowe w stosunku do spisu odniosły się 
wprost wrogo, nie pozwalając uczestniczyć w nim swym 
pracownikom, choć ci sami wyrazili gotowość przyjęcia 
udziału w pracach spisowych, na skutek czego zareje 
strowano ich jako komisarzy.

Znaleźli się więc, niestety, osobnicy wśród władz 
naczelnych pewnych przedsiębiorstw, którzy nie chcą 
zgodzić się na ukończenie przez część nikłą personelu 
biurowego prac, jakie już urzędnicy rozpoczęli.

Nazwiska tych panów zmuszeni będziemy podać do 
publicznej wiadomości by rząd i społeczeństwo wiedzia­
ło, komu mają do zawdzięczenia, jeżeli spis się nie uda!,..

Do reszty obywateli i pracujących już przy spisie 
komisarzy zwracamy się z gorącym apelem, aby pier­
wsi nie utrudniali pracy komisarzom i podawali ścisłe 
dane o faktycznym stanie rzeczy, drudzy zaś włożone 
na nich obowiązki wypełnili do końca sumiennie, przez 
co zasłużą sobie na miano dobrych i rozumiej ącycn o1 
bowiązki względem kraju obywateli.

Nazwiska tych kom isarzy, którzy nie staw ili s ię  
do pracy, bez uspraw iedliw ienia, lub zlekcew ażyli 
sob ie obowiązki, w łożone na nich — napiętnujem y  
publicznie.

Odpowiedzialność za spis spadnie w  znacznej 
m ierze i ca nich!

Stronnictwa polityczne I par- 
tje sejmowe z niecierpliwością 
l żls maskowa nem zdenerwowa.- 
nlem oczekiwały expose nowe­
go prcmjera.

I oto prezydent ministrów 
przemówił. Tneba tu zazna­
czyć, ie  ju* samo przyjęcie god 
noś:i piemjera w Police, I to w 
dzisiejszych warunkach, poczy­
tać trzeba p. Ponikowskiemu za 
dowód cywilnej odwag! I wiel­
kiego zrozumieola powagi chwili.

Wiemy dobrze, ie  nie chciał 
on zgodzić się na to i tylko pod 
naciskiem opiojl i w poczuciu 
obowiązku ratowaoia państwa 
od ostatecznej anarcbjl — uległ 
prośbom.

Premjer bowiem zdaje sobie 
dopadnie sprawę, te  w pań­
stwie o ustroju parlamentarnym 
roasi być -rząd -paiłameŁtamy i 
jeżeli mamy dziś rząd bezpar- 

j tyjuy, toć jeno dlatego, ie  nasz 
Sejm wykazał całkowitą nieudol 
ność.w sprawie stworzenia ga­
binetu, opartego na większości 
parlamentarnej. To jasne 1 o 
tern nasz Sejm wie. Jul Niemo 
iewski w jednym z ostatnich 
numerów .Myśli Niepodległej* 
wykazsł, ie  obecny rząd, poza 
premjerem,s ma w swym składzie 

'ministrów, "którzy albo wyszli 
ze stronnictw sejmowych albo 
mniej lab więcej ucha głosom 
tych stronnictw nadstawiają. Nie 
jest to więc rząd całkowicie bez 
partyjny i Sejm w dalszym cią 
gu ponosi częściową odpowie 
dualność za rządy.

W Polsce jednak trudao jest 
rządzić. Wszystko wszyatęim 
zepsuć woloo, ale odpowiedzial­
ność musi spaść na... rząd. Nie 
dzlwimv się też, ie  lwowski 
.W ek Nawy", pisząc o ekspoie 
premjera, zaznacza na wstępie:

,P. Ponikowski przemówił, 
przedstawił się Sejmowi. Jak 
moina się było spodziewać, mo 
wę jego przyjęła Izba bardzo 
chłodno, nie tyle chyba ze wzglę 
du na treść tej mewy I pewny 
w niej charakter admcn’cyjny, 
ile raczej dlatego, ie  p. Poni­
kowskiemu de facto brak jest w 
Sejmie rezonąosu. I to jest o- 
bjaw bardzo symptomatyczny 
1 dla współczesnego stanu charak­
terystyczny.*

Mowa premjera była spokoj­
na, nie zawierała nadzwyczaj­
nych obietnic, okraszonych na­
puszoną frazeologją, bo szema- 
tycznie ujął w niej premjer sto­
sunek rządu do wszystkich spraw,

! przedstawiając program zdrowy 
i rozsądny. Ale partjom nie ty 
le chodzi o sam program, co © 
jego realizację. Cói o nim pl­

usze prasa?
}“ W sprawozdaniu sejmowem 
\ .Gazety Poranaej* czytamy:

.Ale wszystkich spotkało roz 
i czarowanie. P. Ponikowski nie 
! wstrząsnął i  a d n y m klubem. 
I Wszystkie odniosły się doń z

najwyższą rezerwą, nie wyłącza­
jąc nawet Nar. Zjedn. Lnd.

Dlatego te* w n ektórycb ko 
łach lewicowych zaczęto mówić 
o potrzebie większości sejmo­
wej I... rządzie parlamentarnym".

Artykuł wstępny dorzuca uwa 
gi następujące:

.Deklaracja p. Ponikowskie­
go nie wywołała zgoła entuzjaz 
me na ławach posełskieb. Dwa 
ciche oklask! p. Swldybyły wy­
razem nastroju, który jego oś­
wiadczenie wywołało...

...Po p. Ponikowskim, po 
wczorajszej deklaracji trudno 
spodziewać się czynów. Życzy­
my mu jednak, aby rozproszył 
nasze obawy I mniemania, It 
nie jest silnym rządem. Wysz 
loby to na korzyść państwa I 
narodu."

„Rzeczpospolita" zwiaca'trwa 
gę przedewszystkfem na ustęp 
mowy o fnansneb i powiada, 
ie  wywełał on w Sejmie wprost 
przygnębienie, wldaś bowiem, ie 
I p. Michalski nie ma właśelwle 
iadnego programu. P. StrońskI 
artykuł wstępny kończy teml wy 
mownemi słowy:

,K'lka jasnych postanowień 
sprawnego i na mocnych no­
gach stojącego Rządu byłoby 
bardziej się nadawało w tej 
Chwili dla państwa polskiego ni* 
ta powódź przezecnych ogólni­
ków, z którymi moina w kaidej 
Chwili przystąpi* do budowania 
wzorowego państwa na kslę 
życu*.

W ternie piśmie pisze pan 
Slrzetelskł:

.Powiedzmy otwarue: tra
gizm sytuacji polega na tem
poprostu, ie  w obecnym cięż 
kim okresie, taki Rząd, jaki
wczoraj zaprezentował stę, Istnie 
je, ie  od wczoraj Sejm a z nim 
społeczeństwo mają świadomość, 
i i  u stera państwa znajduje się 
nieudolność i bezsilność, ie  nie 
może być tutaj jui teraz nawet 
nadziel ani złudzeń* (?1)

Organ soejalntyczuy .Robot­
nik* bardz? krytycznie traktnje 
nowy gablaet.

,W grobowem milczeniu —
Czytamy w sprawozdaniu sejrno 
wem — wysłuchał "Sejm prze 
mówienia 'programowego nowe­
go ; prezydenta ministrów. Ani 
oznak zadowolenia, ani dowo­
dów poparcia, ani okrzyków 
protestu, prócz zdawkowych 
braw, ledwo dostrzegalny eh. P. 
Ponikowski opuszczał mównicę 
wśród ciszy, niczem nie przer-

Wa p ! W(ładysław) R(abski) w 
.Kur. Warsiawsk,. zwraca uwa­
gę na to, ie  socjaliści, choć nie 
chcą wejść do gabinetu teraź­
niejszego, wywierają jednak sil­
ny nacisk na skład jego/

.Czasem okólną drogą przez 
belwederskie rogatki Idą pepe- 
sowskie rozkazy, a czasem po­
syła się wprost panu Ponikow­

skiemu delikŁtaą lub zgoła siei 
delikataą pogrótkę. Pan Poni­
kowski zaś rozpoczął swą robo­
tę od strachu. Więc gdy mu 
zagrożono .obstrukcją* socjalls- 
tyerną, jeśli na stanowisku mi­
nistra pozostasie człowiek, któ­
ry podczas strejku kolejowego 
się nie zląkł I jak brytan waro­
wał na straty ; Rzeczypospolitej, 
wolał odebrać tekę fachową jed­
nemu z najtęższych fachowców, 
niż narazić się czerwonemu aa- 
jestatswl. . .

Pan Ponikowski jest podob­
no dobrym obywatelem, więc 
ani chwili nie wątpię, że zrozu­
miał krzywdę, wyrządzoną pań­
stwu, i otarł po cichu łzę rezyg 
nacji, ale byłbym fjednak cieka­
wy dowiedzieć się, gdzie ;koń- 
czą się jego łzy 1 strach, a za­
czyna walka?

Bardzo iyczliwle wita p. Po 
nikewskiego .Kurjer Polski",
podkreśla jednak głównie jego 
cflarność obywatehką, której de 
wody widzi w przyjęciu teki ośwla 
ty za Rady regencyjnej i pre- 
mjerstwa obecnie. Życzliwe ale

I tu właśnie widać całe nie­
zrozumienie powagi Chwili 1 
przez nasze partje i przez prasę, 
.skoro dobrą:wolę naprawy Rze­
czypospolitej, ujawnioną ze stro 
ny uczciwego człowieka, które­
mu siłą niemal wciśnięto ster 
nawy państwa w ręce, skoro 
apel premjera do społeczeństwa 
— uważa się za,.. , niedołęstwo, 
frazeologię 1 niezrozumienia sto 
S ó w .  Nikt jui dziś w nic
niewlerzy.

I oto gradzlądzka .Gazeta 
Pomorska* pisze np.: .Wedłng 
oświadczenia ! premjera, nowy 
rząd stawia na pierwszym pla­
nie zagadnienia finansowe. Ale 
zaznaczyć musimy |zupełnie bez 
stronnie (?) ie  niestety nie widzi 
my w tym programie ;zbawczej, 
a silnej ręki, niezbędnej dla uz­
drowienia naszych finansów. 
(Dlaciego? red).

Premjer Ponikowski ograni­
cza się odwoływaniem się do 
obywatelskich uczuć społeczeń­
stwa, apeluje o współpracę do 
narodu nad poprawą obecnego 
stanu skarbu państwa. W prze- 
mówUnłu pełno frazesów, reto­
rycznie bardzo ładnych, ale nie 
widać woli, nie widać właściwe­
go programu, i a raczej s-: ostrze­
ga „się zupiłoą nieznajomość 
obecnych stosunków 1 obecnych 

i obywateli Rzeczypospolitej (?U 
red.)

Zapytaćby naleiało, czy wo­
bec sobkostwa, nieuczciwości, 
kaTjerowiczostwa, braku poświę­
cenia 1 patrjotyzmu rozumnego w 
społeczeńitwle, godzi się potępiać 
rząd za to, ie  szuka w społe­
czeństwie ; oparcia, zrozumienia 
zadań i chęci naprawy złego 
przez rząd, a co za tem idzie, I 
poparcia dla pracy i zamierzeń 
tego rządu?... Przecież rządy, 
nie liczące się z wolą narodu, 
musiały ustąpić, a dziś rząd, któ 
ry chce poparcia od narodu, jui 
się na wstępia pracy potępia?... 

daiszy ciąg nastąpi.
j. »t.

I
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i górnego Śląska.
Co o trzym a P o lska  

n a  G  Ś ląsku .
BYTOM. (E. E.) Dzien­

niki niemieckie donoszą z 
Londynu, że Polsce przy­
paść mają tylko 4 powiaty 
G. S. pszczyński, rybnicki 
Huta królewska i Katowice 
„Daily Telegr." donosi, że 
zostanie wyznaczona komi 
sja międzysojusznicza dla 
strzeżenia wykonania tej 
decyzji, jakoteż do p rze ' 
prowadzenia pewnych infor 
macji (budowy kolejek). 
Działalność komisji tej bę 
dzie ukończona, gdy oba 
narody zamieszkujące G. 
S. uporządkują swe sto* 
sunki wzajemne.

N iepokojące w ieści
o H ucie  K rólew skiej.
W ARSZAW A. (tel,wł) Z 

Berlina nadeszły wiadomoś 
ci, że tamtejsze koła urzę­
dowe otrzymały wiadomoś 
ci z Genewy, jakoby Huta 
Królewska została przyzna 
na Niemcom. Londyńscy ko 
respondenci dzienników ber 
lińskich donoszą, że spra 
wa ta  nie została jeszcze 
ostatecznie zadecydowana 
Natomiast z Genewy tele 
fonują, że sprawozdania 
technicznych sprawozdaw 
ców Hadeca i Herolda nie 
co się różnią między sobą 
Dla Polski jest korzystniej 
aze sprawozdanie Czecha 
Hadeca.

słanników, aby obowiązki 
swe wykonywali sumiennie. 
Rozkazy, wystosowane do 
owych agentów, wpadły w 
ręce władz polskich. O ka­
zało się, że ruch neutrali- 
zacyjny jest niczem innem, 
jak odmianą organizacji 
wojskowej, która ma na 
celu wywołanie putschu 
niemieckiego pod hasłem 
niepodzielności G, Śląska. 
Hasło to oczywiście będzie 
tylko fikcyjne i do ruchu 
należeć będą wszystkie or­
ganizacje zbrojne, łącznie 
z komunistami. Stwierdzo­
no dalej, że do Opola Niem 
oy wysłali znaczną liczbę 
kobiet, których zadaniem 
jest wpływanie na oficerów 
koalicyjnych, aby w razie 
putschu nie przeszkadzali 
Niemcom.

Skład nowegs rządu w Czacho-Słowacji,

K om isja cz terech  
osiągnęła  porozum ienie.

N iem ieck ie  kob ie ty  n a  
usłu g ach  koalicji.
BYTOM, (EE). Spra­

wa neutralizacji posiada 
najwidoczniej olbrzymie zna 
czenie dla Niemiec, ponie­
waż agenci neutralizacyjni, 
skupieni koło partji „Jedi 
ność Górnośląska** i o trzy­
mujący wielkie fundusze z 
Berlina, są pilnowani przez 
specjalnych zaufanych wy­

BRUKSELA, (PAT). -  
Belgijski delegat do Ligi 
Narodów, Hymans, przybył 
tu we czwartek i zabawi 
do wtorku. Nie udzielił 
on żadnych wyjaśnień o 
obradach genewskich, oś­
wiadczył jedynie na zapy­
tanie jednego z dzienników, 
że komisja czterech dla spra 
wy górnośląskiej osiągnęła 
pełne porozumienie w kwe 
stji górnośląskiej.

S p raw ozdan i k kom isji 
w  ś ro d ę .

PRAGA, (Russpress).-— 
W  skład nowego rządu czes 
kiego wchodzi 15 ministrów 
czyli mniej niż wchodziło 
w skład poprzednich g&bii 
netów, Jak donosiliśmy już, 
nominacja dr. Benesza na 
stanowisko prezesa mini­
strów była niespodzianką 
dla sfer politycznych i spo­
łecznych Pragi, które nomi­
nację posła Svegli uważały 
za sprawę zdecydowaną.

Skład nowego rządu jest 
następujący: minister wojny 
— Udrżał, minister finan­
sów —- A. Nowak, mini­
ster handlu — L. Nowak, 
minister poczt — Srba, mi­
nister komunikacji Szrai 
mek, minister robót pubiicz 
nych — Tuczny, sprawie1 
dliwości — Dolański. Z 
fachowców w nowym ga­

binecie jest tylko trzech: 
Czerny, minister spraw wew 
nętrznych, A. Nowak i dr. 
Miczura, minister dla spraw 
Słowacji.

Soc.-dem, mają w no­
wym rządzie trzech pre d- 
stawicśeli: dr. Dorera, mi­
nistra unifikacji, Haberma- 
ia ,  ministra opieki społecz* 
naj i Serbin. Partja agra- 
rjuszy również ma trzech 
przedstawicieli: Udrżała Stan 
k a i  dr. Szrobara, ministra 
oświaty. Socjaliści mają w 
gabinecie, jako  swych przed 
stawicieli dr. Benesza, Tucz 
nego i dr. Urbeńskiego, 
ministra zdrowia. — Ludów 
oy — prof. Szramka i dr. 
Dolańskiego, demokraci 
naród. (p. Kramarza) — inż. 
Nowaka.

Zjazd rosyjskich uczonych i studentów w Pradze.
PRAGA, (Russpress)— 

Zjazd uczonych rosyjf 
skieb, przebywających za­
granicą otwarty będzie w 
Pradze w dniu 9 paździer­
nik#; spodziewany jest przy­

jazd 95 delegatów z w ięk­
szych miast europejskich. 
W  tym samym czasie odi 
będzie się w Pradze zjazd 
studentów rosyjskich, będą 
cych na emigracji.

ustawa zostałaby bardzo* |  
życzliwie przyjęta przez mo » 
carstwa zachodnie i zawa- 
żyłaby w znacznym stopniu \ 
na terenie międzynarodo- g 
wym na ostateczne ustalę- s 
nie w duchu dla Polski ko- j 
rzystnym losu tego kraju.
W  najbliższej przyszłości 
należy zdaniem tych kół 
politycznych oczekiwać ! 
opracowania takiego pro 
jektu u s t a w y  przez czyn 
niki rządowe.

Nowy rząd a socjaliści.
PRAGA, (Russpress) — 

„Prawo Lidu" pisze o za­
daniach nowego rządu czes 
kiego: „Robotnicy oczeku­
ją od nowego rządu załat 
wienia trzech spraw: pr*e« 
dewszystkiem ubezpiecze­
nia robotników na wypa­

dek śmierci lub niedołęstwa, 
oddziałukościcła od państwa 
i przeprowadzenia ustawy 
o podatkach od majątków, 
przez co powinien się po­
prawić kurs korony 
kiej.

Cziflziria i  roił 
„ p rz jlie ie li* ' Lilwy.
MOSKWA. (E. E ) Czi 

czerin wystosował do przed 
stawiciela rządu kowień 
skiego w Moskwie notę, w 
której oświadcza, że sowie 
ty uważają ostatni projekt 
Hymansa za uszczuplający 
niepodległość Kowieńszczyz 
ny, uznaną i szanowaną 
przez Rosję, Projekt ten 
nasuwa przypuszczenie, że 
Francja ma zamiar włą 
czyć Kowieńszczyznę do 
szeregu państw, popycha 
nych przeciw Rosji. Czi 
czerin ma nadzieję, że rząd 
kowieński zwróci należytą 
uwagę na jego „przyjaciel 
skie" ostrzeżenie.

Z av ire ia  um ovf 
poisko-gdińakiej.

ezes-

BERLIN, (PAT). Am ­
sterdamski „Telegraaf" do ­
nosi z Genewy, że Rada 
Ligi zawiadomiona została 
przez komisję czterech, iż 
komisja ta we środę prze­
dłoży sprawozdanie o kwe- 
stji G. SIąskai

Sytuacja w Be§§arabji.
BUKARESZT, (Ruspr.) 

Ze względu na powagę sy­
tuacji w Bessarabji rząd ru­
muński mimował gen. Po­
powicza główn odowodząj

cym okręgu bessar&bskiego. 
W szystkie urzędy wojsko­
we i cywilne podległe są 
gea. Popowiczowi.

0 autonomii dia Małopolski wschodniej,
W ARSZAW A. (Tel. wł) 

Poważne koła polityczne u- 
ważają, że Sejm powinien 
jeszcze przed rozwiązaniem

swojem opracować ustawę, 
nadającą pewną autonomję 
Małopolsce wschodniej. Nie 
ulega wątpliwości, że taka

GDANSK, (EE). Jewe- 
lowsky zawiadomił niemiec 
kich członków komisji pol­
sko-gdańskiej, że w piątek 
złoży p. Plucińskiemu urzę' 
do we oświadczenie, że 
Gdańsk gotów jest przyjąć 
i ratyfikować umowę poi- 
sko-gdańską. Uroczyste pod 
pisanie umowy nastąpi w 
1-ej p o ł o w i e  paździer 
nika w Warszawie. Dele­
gacja Gdańska wyjeżdża 9 
bm. do Warszawy.

Popierajmy przemysł
i handel krajowy)

78) EUGENJUSZ MORET.

Janiec P ja r 9 ó v ,
—- Nia kocha## nikogo — 

zaciął znowu Margache nieś­
miało — t  |«daak pozbawiasz 
mai* tvk ttanow cio wazelkiaj 
nadziei?

— Nic ci ni* mogę na to 
odpowiedzieć, drogi kuzynie — 
odparła Marcella tonam słod­
kim i błagalnym,

— Dobrze więc. Wiam co 
mi pozoetaje, Jutro będę ioł- 
aisrztm .

— Zolniariaml — sawola- 
ła Marcella, zmieniając aię na 
twarsy.

— C ót cię to obcbodii?., 
Csy mnie kochasa?,,

.— Ha, ciach i tak będzie, 
ale posłuchaj mnie,

Marcella, apoatraegłssy, ta  
aą saladwie o kilka kroków od 
rasity  towarzystwa, skręciła 
w jedną s nlicsek 1 dala inak 
Mtrgacha'cwl, ateby asedi la  
nią.

— Margacha — oiwała lię 
glotam, w którym trudno byio

dopatrseć aię wzruszenia. Ko­
cham cię, jak krewnego, jak 
przyjaciela i zdaje ml aię, te  
mogłabym cię kochać inaesej, 
Moje wymagania aą ikromne; 
bynajmniej nie wygórowane; 
rad abym pnedew asyitlriam  do­
stać męta, któregobym kochała 
i ssanowala: a zdaje mi aię, te  
nikł więcej nie ma prawa po 
temu, jak tr , mój drogh

— Marcello! — sawotal 
Margache, a asrdecm ym sapa­
łam.

— Ale dla pewnych powo­
dów, których niepodobna mi 
jaat ci wyjawić, nie powinnam , 
nie mogę... nie chcę.*, nigdy... 
wyjść sa m ąt.

— A wiec jntro wstąpię do 
wojska — odparł Margache le  
cmntkiem,

— Zanadto efam twemu 
roisądkowi, atebym ci mogła 
owieriyć, te  popełnia# to eta* 
lsńitw o — odparła Marcella, 
równie blade, równia wzruszo­
na, a earcem równie zranio- 
nem, jak tan, któremu odebrała 
weielką nad tleję.

— Marcello I — dał aię aly* 
eseć głoa brata.

— Idę, idą! odparło dziew- 
cię, opuaicsając ramię Marga-

che'a, prsyapienając kroków i 
biegnąc do Wiktora Geulrot, 
pani Bonnamy, pana L ede tx  i 
jago córki.

Pierwszy zapłaci! naletność 
i zabierano aię do opuszczania 
Chateau Ronge.

— Wracamy do domn — 
rsekł Ledoox.

Wiktor lamienil apojtsanie 
z Modeatą, która spuściła oesy.

— Ja  pójdę do mego aska 
radnego męta, oiwała się pani 
Bonnamy, iwracając aię w 
stronę Margache'a. Wialki Bo 
ts l  Co panu, panie Margache! 
jesteś pan blady, jak n iebon- 
ciyk.

— Nie, pani, csuję aię bar* 
dso dobrnę;

— Chwała Bogu, chocint 
motnaby sądsić, ia ś  pan co 
zrobił. No, ale prseclet nie pan 
apriątnąleś i  tego świata na* 
aiego biednego Tailbouii'a,(. O, 
gdyby tak było, tobym panu 
obcięła uasy, ja, która umie­
ram i  niepokoju o te przeklę* 
te miljony, co naa pewno doj­
dą wtencina, gdy prochy na­
pie będą prow adsonena cmen- 
tara!

W tej chwili Marcella by­
ła równie blada, jak Margache,

to te t  odwróciła się w drugą 
stronę, ateby pani Bonnamy nie 
spostrzegła tego.

— Pozwoli pani odprowa­
dzić siebie do domn?— sepy tał 
Margache, który domyślił aię, 
te  tsgo tylko pragnęła odeń 
ssanowna obywatelka.

— Ala ja mieszkam tak da* 
lako... na ulicy Visillea-Etu 
vaa, brzydka ulica... Zrosatą 
jestem zamętna, panie Marga- 
chr, na szczęście... i nie mógł­
byś mi pan nadskakiwać..

— O, zanadto panią sza* 
n o ję ,. atebym się ośmieli! na 
coś podobnego — odparł Mar- 
gache.

Bonnamy zrobiła grymas,
— O, bo chociat mój m ąt 

jaat żarem, sawase jednak jest 
odwatnym...

— Mogę pani słutyć ra­
mieniem?

— Ale naturalnie, panie 
Margache, naturalnie, z wielką 
przyjemnością! Js te li mó| n ie i-  
dara nie będsie konteat, mniej­
sze o to. Boć priecie nie na 
to wysilam sa m ąt, ateby być 
niewolnicą tylkol Nieprawdaż, 
młody człowieku? Zresztą, jes­
teś pan wyaokiego wzrostu, 
silny, jateli wlać secbce roi*

dslawić swą gtbą. potrafił# go 
pan umitygować, obronią# mnie 
będiiess moim kawalerem sar- 
wanto nieprawda*?

Margacha udał, t a  nic nie 
ałyssy i asukal po raz ottatni 
spoiraenia Marcalll.

Ta ostatnia, saw iesiona na 
ramienia brata, kiwnęła mn 
g łoeą  ■ poufałym uśmiechem, 
który miał oznaczać: — nie 
wiersę w twój w yjaid i twoje 
acaleńitws.

Ale w głębi d an y ; Marcella 
w iersylt w to i nawat ośmieli­
ła aię wiaszować eobie.

— Niech odjedsie — mówi­
ła do aiebia — niech odjadzie 
jaknajprędieji Niećh nie będsie 
świadkiem mojego wstydu i 
hańby mojej rod siny.

Ojciec Ledoux ściinął ser­
decznie Wiktora aa rękę, kłó’ 
ry w rozpromienienia zapom­
niał, ile wstrętnego ma w so 
bie ten citowlek, i  odpłacił 
mu wsajamnoścłą.

— Do prędkiego zobacze­
nia, mój zięciu — rzekł etary.

(c. d. n.)

t
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Ostrzeżenie przeciw emigracji do Rosji.
BERLIN, (Russpress) — | ----------- “*'*aW5“

Komitet robotniczy pomocy 
głodnym w Niemczech o- 
strzegą przeciw wyjazdom 
robotników do Rosij sow,,

K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  wtorek 4a>- 4 piźdslarBilra 192t raku±

W sprawie ustawy 
o felczerach.zaznaczająo, że ciężkie trudi 

ności w aprowizacji i kry­
zys ekonomiczny wyklucza* 
ją wszelką możliwość emi­
gracji do Rosji.

Sanacja floty.
PARYŻ (Rassprcss) *L»« 

dsrniaras Nsuvsllss* dowisdoj* 
się i  Rosji: W cala .imycia* 
htńby kronsitadzkiaj rada ko 
tnisarsy lodowych rozkazała

.przs filtrować floty .
Rozpocią! aią szereg aronto 

wań międs y oficarami i oriędai 
kami floty.

Prmzyijun p irt|l so c .-d m - f  Miemczieii.
BERLIN (Rasrprss*) Podług 

otrsycoaQTch to dodatkowo wio 
domoicl na zjsździa part|i soc. 
dau>, w Goarlita wybrany zo»tal 
360 gloiatnl na przewodniczące

do p&rtfi Harman Muller. W 
iklcd prasydjum wasali'.' wal*. 
Bartala, Hdurłch Mirgau, Bauer 
Fankacb, Otto Brana, Adolf 
Braan i Marja Jjchaci.

Z kół felczerakich otrzymu 
lemy następujące uwagi:

W  dniu 1 ltpca rb. zoatała 
ostatecznie zatwierdzona usta- 
wa o felczerach. Ustawa ta z 
trądem i mozołem wypraco 
wana obejmuje zaledwie 9 ar 
tyknłćw, choć pracowano nad 
nią od 24II 1S20 do 1.VII 
1921 r., z pewnemi przerw* 
mi. Referował tę sprawę zna 
wca atoaanków miejscowych, 
energiczny, zdolny, sprężysty 
lekarz, poseł na Sejm z Za 
głębia.

Referent tak ujął sprawę. 
Ze gdyby nie kilku innych

Doltśr Bi i h z  pairadalez) *  spraaia l i g l i r  Zaehodaieli.mm • I  •lAMaelrl
PRAGA (Raaiprais) Z« 

iród tł wlarogodnych komuai 
koją. i*  minister apraw zagra 
nicznych dr. Baaffy wyraził y 
imitnin rządu węgierskiego ty

czania, aby czesko-tlowackł mis. 
iprew zagranicznych d .̂ B*ne*z 
podiąl tif  pośrednictwa w ros- 
etrzygnięciu sprawy Węgtsr
Zachodnich,

Powstańcy na Ukrainie.
ROWNO lRa«ipraa») »Wo- 

lyńakota Słowo* płaza; W oko­
licach Oitroga rozpoczęła cię 
w nocy na 13 wi**śnła itrze- 
lanine, wynikłam której było 
zabicia 4 czarwonoarmiajców, 
nocujących w lasitj okazało *ię 
ta  na oddział czorwony napadł 
niaznany oddział partyzantów.

Dnia 12 wrzainia wpadło do 
, lzjas awlia kilknnzatoi jeźdźców 

ubranych czarno. Udali aię 
wprost do młojscowaj czarazwy

czajki, skąd większość czekl- 
atów i straty zdążyło i a t uci ac; 
tych którzy pozostali przyby­
li r o z s t r z a l a l i  natych­
miast. Naatępnia wypuścili 
wazystkicli w i ę ź n i ó w  poli­
tycznych caarazwycanjkł, a 
wssystkia papisry i dokumaoty, 
znajdujące się w kancalarii spa 
liii na podwórzu. Po dokonaniu 
tago Jsźdżjy wyjschali spokojnio
i  miasts.

tem ostatniem, to będę zmu­
szony stąd się wysiedlić? 

Dlaczego?
Ba ustawa tego iąda.
Czy ustawa będzie miała 

słuszność?
Takie i temu podibne doić 

liczne niejasności ' są w usta­
wie. Pozwolę sobie zastanowić 
się, po co i dla kogo ustawa 
ta właściwie wypracowaną 
zoatał*? — Od 1905 r. felcze­
rzy starali się, aby szkoła fel 
czerska w Warszawie, zam­
knięta wskutek bojkotu jej 
przez uczniów felczerakich, 
została znów otwartą z Szer-te  c d T D T  m e  k u k u  innycn i , • * _

bezstrom ych posłów, operują- I szym ‘ n^u .
cyck rzeczowymi argumentami | i z większym _

Sensacji na giełdzie Warszawskiej.
WARSZAWA Dalś rozegra

ła aię na giąldaie warssawtklsj 
bardto charakterystyczna seans, 
ir 2 części zabrania dolary 
ą p a s r y k tń tk ie ,  a sa nlsmi inna 
waluty obca zaczęły spadać 
ogromnie szybko,

Zjawiiko to grający na zniż­
kę dolarów powitali bacscanl 
oklaskami. Z 6550 dolar obm-

iyl się do ceny 5380 czyli stra 
cii 1170 punktów.

Jako powód podają krątącą 
pogłoskę, jakoby Rząd nosił się 
z zamiarom zamknięcia giełdy 
warszawskiol, a to dlatsgo, tę  
ais moins dopuścić, ażeby gia: 
da stołeczna oboitala walały 
własną i śrubowała b*z ogra­
niczeń waluty obca.

PAMIĘTAJMY
o  w f b 08* a e h  d o

Kasy Chorych!

K r o n i k a  
telegraficzna

X  ,Prz. Wieczorny* donosi, 
że władze wypuszczczają spe­
kulantów giełdowych za kaucją 
i5  miljonów na wolną stopę.

" x  „Acht Uhr. Abendblatt* 
dowiaduje się z rzekomo wia- 
rogodnego źródła, że Joffe w dro 
dze z O dessy do Kijewa dostał 
się do niewoli i rozstrzelany 
został przez powstańców.

X  Demonstracje bezrobotnych 
w Londynie trwały 29 hbm. cały 
dzień. Jeden z mówców oiwiad 
ęzył, żc w zimie należy się spo­
dziewać... wybuchu rewolucji w 
Angiji.

X  .Rzeczpospolita* donosi, 
że generał Józef Haller ustąpił 
z zajmowanego dotychczas sta 
nowiska.

X  Na miejsce p. Anusza, ko 
misirzem rządu na m, stoł, War 
szawę mianowany został pan 
Beczkowicz.

X  Grecy zabiegają o pokój 
z kemallstami. Mówi się nawet 
o tem, że król Konstanty wszczął 
już w tej sprawie układy z przedita 
wicieUmi Państw Sprzymierzo­
nych w Atenach.

X  Na posiedzeniu czwartko­
wym Rada Ministrów uchwaliła 
przedłożyć Naczelnikowi Państwa 
nowiaację p. Raczkiewicza na 
wojewodę Nowogrodzkiego.

X  Dzienniki gdańskie poda­
ją, że objęcie kolei przez rząd 
polski nastąpi prawdopodobnie z 
dniem i  listopada bież, r.

X  Zarząd .Targów Wschód 
nich* otrzymał z Warszawy de­
peszę, że w sobotę i  pażdzierni 
ka wyjeżdża z Warszawy wieczo 
rowym pociągiem rosyjska misja 
handlowa na .Targi Wschodnie*

X  Poseł Filipowicz czuje się  
zmęczony i więcej do Moskwy 
nie wróci.

felczerzy byliby pozbawię 
ni wszelkich praw w lecznic 
twie i Sejm, przechodząc do 
porządku dziennego nad tą 
sprawą, wyrządziłby felczerom 
wielką krzywdę...

Ale zobaczmy pobieżnie, 
jak ustawa ta 8'ę przedftawia 
Art. I, który opiewa, koma 
przysługuje prawo wykonywa­
nia czynności felozersklch 
oraz noszenia tytułu felczera, 
jest w porządku.

Art. 2, rozdzielony na 5 
punktów od a do e wskazuje, 
co felczerowi wolno czynić.
Ale tu ju t  w punkcie są peyr- 
ne niedopowiedzenia, bo arty­
kuł tin  brzmi.

.Felczerzy upoważnieni są 
do samodzielnego udzielania 
pomocy lekarskiej (a .zatem w 
części i leczenia chorego?) do 
chwili przybycia lekarza* — 
ale to może również znaczyć, 
że felczer ma obowiązek, 
prócz dawani* pomocy chore­
mu, starać się, by lekarza wez­
wano, — a Jeżeli lekarz przy­
być nie może, nie chce, lub 
jeżeli z tej lub owej przyczyny, 
chory i otoczenie jego nie 
ćhce wezwać lekarza, co nale­
ży czynić?

Jak ma np felczer postąpić 
w wypadku, fgdy pacjent luż 
był u lekarza, a następnie udał 
s ię  do felczera, do którego ma 
zaofanle i wiedząc, że ten mu 
pomoże, wie że taniej go bę­
dzie t* pomoc kosztowała?,..

Najważniejszym wydaje mi 
się art. 5, który opiewa: „Wy* 
konanie czynności felczerakich 
dopuszcza się wyłącznie na 
obszarze województw: war­
szawskiego, łódzkiego, ’kielec­
kiego, lubelskiego, białostoc­
kiego, wołyńskiego, peleskie- 
jo i nowogrodzkiego"

Jak to rozumieć? czy tak, 
że felczera w innych woje­
wództwach inne prawo będzie 
obowiązywać przyczem w nie­
których miejscowościach fel­
czer będzie pozbawiony przy­
znanych mu przez Sejm praw? 
Zatem za to, za co w 'danym  
mtejcu będę mógł ’żądać wy­
nagrodzenia nawet sądownie 
to samo ml będzie poczytane 
w innym miejscu, w innym 
województwie tego samego 
kraju, za... przestępstwo i sąd 
wsadzi mnie do kozy?!

Ale weźmy przykład z ży­
cia. Jestem, dajmy na to, w 
jakiejś wiosce czy ;mia«teczku, 
na granicy województw i tam 
ktoś ud. nogę złamał, albo do­
stał belłści wskutek kamieni 
żółciowych, lub nerkowych, 
a miejscowość omawiana nale­
ży do województwa krakow­
skiego.

Choremu w myśl ustawy 
żadnej pomocy udzielić nie 
mogę? A jeżeli się uda prze­
prowadzić w życie projekt, jak 
to chcą niektórzy, że część 
województwa kieleckiego bę­
dzie dołączona do wojewódz 
twa krakowskiego i ^przypuść 
my, że i bnsaowieo będzie w

kowym, gdyż twierdzono, że 
do czasu, aż ilość lekarzy 
odpowie potrzebie loh w kraj a, 
felczer jest a n»s nieodzownie 
potrzebny.

Lekarze zaś z małymi w y­
jątkami) twierdzili, że felcze- 
n y  s% u nas zbyteczni, bo 
ilość lekarzy w zupełności wya 
tarcza do potrzeb naszego kra-
ju (?) , . . ,

Dopięli celu. bzkoła fel-
eserów nie będzie otwartą, je ­
den z tutejszych lekarzy, po­
seł na Se|m, zdaje się, że 
przeciwnik filczerów, który to

właśnie w Selmie 24.11. 20 r. re 
ferował sprawę felcz,, tłuma­
czył nam m. in. tak przynaj­
mniej w potocznej rozmowie 
nas upewniał), że on nie wal­
czy właściwie z felczeram\ a 
tylko z .felczeryzmem*. — J e ­
żeli zadecydowano, aby szkoły 
felczerskiej nie otwierać, to 
już wszak walka z „felczeryz­
mem" upada, a zatem i usta. 
wa jeat zbyteczną, bo na te 
kilka lat naszej felczerskle] 
nędznej egzysteneji, nie opła­
ciło się tyle zadawać sobie 
trudu i zajmować Sejmo­
wi tyle czasu na debaty nad 
sprawą felczerską.

Należało zatem zapowie- 
dzieć, aby felczerzy nie wy­
chodzili po za ramy praw, Ja ­
kie uzyskali u b, rządu rosyj­
skiego w 1903 i w 1913 r.,
tymczasem ustawa obecna by- 
ł i  motywowana p r ic z  referen* 
ta tej sprawy, według prawa 
jeszcze z 1838 i 1842 r., i tu
zdaje się już była, niestety,
nie walka z felczeryzmem, a 
walka z felczerami. Ze tak
jest, mamy z tego dowód, że 
wpierw, nim ustawę obecną 
wypracowano, dzięki stara ■ 
niom pp. lekarzy, a także za- 
biegom p. poała do Selmu^ znie 
siono posady, (przynajmniej u 
na») felczerów powiatowych i 
miejskich.

To świadezy wybitnie, o 
co tu chodziło.!.

Jeden e felczerów,

K R O N I K A .
Z Unia na dzień.

W oświetloaej a giorno kaoiarai 
P n y  itolikaoh się roMiadł tło® So5fll- 
3;  tam ladiie wykwintdi i  proici... 
Atmosfera -  jak w daaauaj palarni.

Smętkiem skrzypae w kawiarni aawodi* , 
W ioloncsela im -.wtfirzj żałośnie.
Czyjeś paloe * klawiszSw wywodzę 
Pieśń tęsknoty o minionej w iośńe...

Twarzą gości wesołe lub chmurne,
Myślom słowa ich kłamię w reamowie... 
Dźwięczy zcioha z estrady nocturne 
I nić smetnyoh djm  snnje po głjw i*...

Zewsząd pustka tak wieje i nuda,
Ofcoć gdzieniegdzie ju t  głośniej się bawię 
Z oozn płynie nieszozerość, obłuda.,.
Tak co wieczór ezaz ludzie tam trawię..,

Szare miasto, bezbarwne ta  tłumy 
Choć w krzycząco pstra snknie odziane. 
Tak boleśnie to przykre, tik  znane,
Takie smętne nawiewa mi dumy...

Ea.

— M iljo n ó w k a  *i*> 
2 .1 5 4 ,3 1 3 . W  aobotniem
ciągnieniu miljonówki wygra­
na padła na numer 2.154.013, 
sprzedany w Warszawie.

_  D z iś  g o s z o z ą  u n a s  
p r z e d s t a w ic ie la  p r a c y
r u m u ń s k ie j .  Min. Spraw 
Zagranicznych powiadomiło 
Magistrat m. bosnowca, że w 
dniu 4 października t. j. we 
wtorek pr*ybędą fdo Sosnow 
ca o godz. 57* nad ranem spe 
cjalnym pociągiem dziennikarze 
rumuńscy w liczbie 10 osób. 
Do godz. 8 r. pozostaną oni 
w wagonie, poczem nastąpi 
przyjęcie ich przez zarząd 
miasts i delegacje ed organi­
zacji, prasy i towarzystw prze 
myiłowo-handlowych, a nas­
tępnie zwiedzanie Zagłębia. 
Sądzimy, że ogół naszego spo 
łeczeństwa zainteresuje się 
przybyciem dziennikarzy z 
państwa przyjaźois usposobio 
nego dla Polski, a Zagłębie 
przyjmie ich gościnnie i z 
życzliwością, na jaką sobie 
pizeditawicisle prasy rumuńs 
kiej zasłużyli. Skład wyóiecz 
ki dziennikarzy rumuńskich 
jeit nsstępujący: pp. Constau

tin Negra (Universul), Albert 
Henigman (Adererul), Brani- 
atreanu (Dimineatsa) Ale* 
Kaasini (Otoca), Vaico Candia 
no (Independence Roumaine), 
J in  Duran (Izbanda), Foti 
(Viitorul), Madescorici (Ag. 
telegr. Dazia). Fleischer (O- 
rient).

— b g z a m in y  W  środę dn.
5 go października r. b. od go 
dżiny 6-ej wlecz, w lokalu 
szkoły powszechnej Nr. 5 przy 
ul. Zygmunta (gmach T-wa. 
Dobroczynności) rozpoczną się 
egzaminy wstępne młodzieży 
pracującej w przemyśle, han­
dlu i rzemiosłach.

— W y b o ry  d c  K *«y  
C h o r y c h  w Zagłębiu nie wy 

j wołoją ^ego zainteresowania,
‘ jakiego należałoby się spodzie 
I wać. Komuniści rozwinęli go- 
l rącą agitację. Nie ustępują im 
- w agitacji wyborczej i pepe- 
I sowcy zorganizowani w związ 
\ kach klasowych. Polskie związ 

ki zawodowe stosunkowo ma 
! ło przejawiają ruchliwości i 

energji w uświadomieniu swych 
członków, co do konieczności 
wzięcia udziału w wyborach. 
Najmniej się słyszy bodaj o 
akcji chrześcjańskich z-ków 
zawodowych, które progrsm 
swój, co do rozwoju i uzdro-

P o w r ó c if

Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Prijjmnje od 10—lż , od 5 —7 pinie 4—5

Sosnowiec, Małachowskiego 5 
pirter (wejście z ulicy Targow ej)

kehsrz Dentysta

Z sw id z k s
(obok Grabowej)

lasJS j
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wienfa K**y Chorych przedsta 
wiły jedne z pierwaiych. Pols 
ki Zw. Zaw. Pracowników Prze 
rayiłu i Handlu, aądząc z do­
tychczasowych wyników, prac 
przygotowawczych powinien 
jako bezpartyjny, akupić sto- 
•ufikowo najwięcej świadomej 
zadań i celu Kaa Chorych in­
teligencji pracującej dokoła 
•iebie w czasie wyborów. Bądź 
co bądź, do urn .stanąć winni 
wszyscy I Komuniści u naa nie 
powinni zwyciężyć i lista Nr .2 
powinna mieć najmniej gło 
sów. Ano zobaczymy, jsk ogół 
roznmie zadania Ka*y Cho­
rych.,.

— Czy to  praw da? Dosz­
ło do naszej wiadomości, l e  je ­
den z panów komisarzy spiso 
wych, zamieszkały w dzielnicy 
starososnowieckiej, a  mający 
przeprowadzać spis w okolicy 
dzielnicy ostrogórakiej, chcąc 
.w ykręcić się" od spełnienia 
obowiązku obywatel*kiego — 
wynajął sobie zastępcę za... 4 
czy 6 tysięcy mk. Sam zaś w o 
Ii spacerować sobie „we dwo­
je" po ul. Trzeciego Maja. 
Bodaj to nasza nJtodzież tego 
typu, co ów niedoszły komi­
sarz spisowy!. Ciekawi je s­
teśmy, czy pan ten zgłosi się 
po... żeton i liat pochwalny za 
przeprow adzenie spiau w 
swym okręgu?..

Z teatru Czirnicklego.
(Komunikat)

T eatr H. Czarneckiego, któ 
ry  zmuszony był z powodu 
rem ontu teatru, udać się na 

. występy do Piotrkowa, Radoms 
ka i Częstochowy, już powró­
ci ł.

W e w torek grać będzie w 
Dąbrowie, a w środę i czwar 
tek w Zawierciu.

U nas inauguracyjne przeds 
taw ien 'e odbędzie się w so­
botę.

To też robota w teatrze 
wre, aby wykończyć wszystko 
na czas, by można było otwo 
rzyć podwoje przybytku sztuki 
na sezon zimowy.

Nowozaangsżowani artyści 
tak do komedji, jakoteż opery i 
operetki w miarę wynajdywa­
nia dla nich przez dyrekcję 
mieszkań, zjeżdżają, co je s t 
również Jedną z najważniej 
szych przyczyn, źe dotąd nie 
ustalono jeszcze listy pensonelu 
artystów.

W ybrana komisja repertua 
rowa z ramienia magistratu 
prz stąpi w tych daiach do 
pracy i wybrany repertuar o 
głoszony będzie w prasie 
miejscowej.

Dziś p rz e d s ta w ie n ie  w  Dąb­
ro w ie  odbędzie się pierwsze 
w sezonie. W ystaw iona będzie 
melodyjna operetka „Słodkie 
dziewczę" z pp. Godlew ską, 
Józefowiczową, Józefowiczem, 
Szlęzakiem, Zakrzewskim i in 
nymi w rolach głównych. W  
przedstawieniu przyjmuje u- 
dział balet pod wodrą p. Bo- 
chenkiewicza, baletm strza o 
per* moskiewskiej.

O rkiestrę poprowadzi śwfc 
źo pozyskany kapelmistrz z 
Krakowa p. O stoja Tomaszews 
ki.

Od Reddkcjii Życzymy 
Dyrekcji T eatru , aby w sezo­
nie zimowym zyskała sobie 
zaufanie i s jm patję  całego 
Zagłębia. Mamy nadzieję, że 
D yrekcja uczyni wszyatko, aby 
teatr w Zagłębiu stanął na 
wyżynie prawdziwie artystycz­
nej.

POBlBtOffll KUSO ChO H tb (9 SOSROBCS
(dli Powiślu Będzlńskitgo)

Sosnowiec, dnia 3 października 1921 r.
Niniejszem podaje się do wiadomości, że członkowie 

Powiatowej Kasy Chorych pracujący:
I, w Sosnowcu, któizy dnia 2 go października b r. 

nie zdążyli oddać głosów mają prawo głosować: ___
dnia 4 października (wtorek) w MILOWICACH, 
dnia 6 (czwartek) na PIASKACH
dnia 8 „ (sobota) w KLIMONTOWIE,
dnia 9 „ (niedziela) w NIWCE

II. w Dąbrowie, którzy dnia 2 października b. r. nie 
zdążyli oddać głosów mają prawo głosować:

dnia 4 października (włorek) w STRZEMIESZYCACH 
dnia 6 „ (czwartek) w ZĄBKOWICACH,
dnia 8 „  (sobota) w ZAGORZU,
dnia 9 „ (niedziela) w NIEMCACH

K om isarz  P o w ia to w e j  Kasy C horych  w S o sn o w c u  
w  z, JÓZEF DRZEWIECKI. 103?

Kursa prof, eijolewy
przygotowują do m a t u r y  w azkołach średnich i egza­

minów z 6 kies.
W pisy: K ra k ó w , J a b lo n o w s k io h  SO, I. p . w 
460 0«dz. 4—6.

Ooo
oo

Mk.

Dnia 11 października r.b. punktualnie o godzinie 11-ej 
rano odbędzie się na podwórzu gmachu Starostwa Będziń 
skiego w drodze licytacji publicznej sprzedaż niektórych 
środków przewozowych Starostwa mianowicie 1026

1) bryczka na żelaznych obręczach cena wywołania 30,000
2) bryczka stara zużyta w 5,000
3) wózek stary zużyty .<
4) wóz stary zużyty -
5) wolant stary
6) powóz »
7) wózek »«
8) wóz
9) uprząż do dwukonnego zaprzęgu. „

Reflektujący na kupno 'wyżej wyszczególnionych przed 
miotów winni złożyć tytułem .‘kaucji kwotę jlO.OOO *Mk., któ­
ra zostanie natychmiast zwrócona po ukończeniu licytacji.
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N A J T A Ń S Z E  Z R O D Ł O  Z A K U P Ó W

H U f t T O l N I A  TOWARÓW W tt iK IE II l iC Z Y C H

T-wa Przemysłowo-Handlowego

9 f POLON"
Łódź, Piotrkowska 164.

Oddziały: Bydgoszcz Plac Teatralny 4.
Lwów, ul. 3 Maja 2.

Dostarcza pc cenach fabrycznych.

Towary bieliźniane białe i kolorowe, 
Towary wełniane, plusze, welweły i aksamity, 

Trykoty, pończochy, skarpetki,
Dywany i chodniki.
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P o w ia to w a  K om enda P . P . w  B ęd zin ie
p o tr z e b u je

1 lieroBniko do csorsztetn s z e u sM
i 1 k i in w ii ł i  d i warsztatu krisl& ekiep

Wymaganem jest gruntowna znajomość dotyczącego zawodu, 
nieskazitelna przeszłość, znajomość czytania i pisania i wiek

od 24 do 35 lat
Refłektanci zgłoszą się w Powiatowej Komendzie P P. 

w Będzinie do 15 października 1921 r. 1031

Epilepsja ( C h o r o b a  ś w t y l i g o - I M i t i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOP1LEPTOL"
(* kogutkiem) Żądać w aptekach i sklidach aptecznych.

Choroby żołądka 
kiszek, norek, 
obstrukcje, he- 

morojdy
radykalnie lecaą

Iziiicirskii gorzkis ziołi
D r. B a u e r a  3494

« marką Karat. Ipriediją apteki
i akłady burtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowie;

assseSS a W i l  tad. ie tyika
pnyaypki 2041

„ H lf lE I I  DZIDZI*
aitychmlisi usuwa- 
opcsiłośś i ueierwie- 
eiaeie akóry ■ daieci 

Ząiaś w aptekaeb, i akłidaeh pa- 
dra „Psidit* a kofutkiem.

FABRYKA PASTY DO OBUWIA

„ P O L O N I A "
Właściciele Kraszkowski i Jabłecki w Warszawie.

Wyłączne przedstawicielstwo 
na Zagłębie i skład fabryczny

A . K O R Z Y Ń S K I ,
Sosno w iec ,  u i. Kuźnica 4

K -------------------------------------*
Ogisś, Kradzież, Zyoie, Wypadki, 
Transporty aa|koriystaie) asseku- 

rować prtei

C e n tra ln e  Biuro Ubezpieczeń 

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom własny)

v76L - y

POT £ niemiłą w om
99

■ pnrttWi zisoj

S U O O i t f t t ”
m  p u d a f k a e k  z  t i t k i t m ,  

wyrobn tarmac. labor. ,A », KOWALSKI’ w W arsaawia Miodowa H  1. 
Sprsedst w aptekach, składaoh apteesnych i parfumarjacb. Sposdb utycia dołączony

do kałdago pudełka. >8

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK, i |  SKŁAD PAPIERU

J .  G R U J C U S t
. Targowa Nr. 11. 276

Kopię aotocyki
6—9 koni najlepiej Harley Dawidson 
albo Indjen, nowy lub używany Ofer- 
ty do redakcji dla A. T. 1033

Zgubiono
pograniczną przepustką na prawo pa­
lenia bydła na Imię Anna Bielnik, 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______________ 1034

Zgubiuno
kartą powołania wydana w PKU, w 
Będzinie na imię Stanisław Kraman

_ 1033
Koń dobry

gospodarski do sprzedania Warszaw­
ska Nr. 6 wiadomość u stróża

»  1036
Zgubiono

passport niemiecki wydany przez oku­
pantów 1 papiery wojskowe na imię 
Franciszek Kowalski 1035

w|„, POMNIKI GOTOWE
poleca Zakład kamieniarski 
JAMA ZAGÓRSKIEGO

Sosnowiec, ul. Alaja.
Tam się wykunuje grobowce, 
figury z piaskowca, marmuru! 
g r a n i t u  oraz wszelkie roboty 

kamieniarskie.

Nadawcy: Spółka 9^ydaw. „Kur). Zag-," TłociHia,. „Spółki Wydaw. Kurj. Zagl,‘ R e d a k t o r :  Jóaaf blacharski.


